
P r e n u m e r a t a

W kraju rocznie 10 zi, półrocznie 5 zł, 
kwartalnie 2 50 zł, numer pojedynczy 20 gr

W y d a w c a :  Śląskie Tow. Wydawnicze w Cieszynie.

Nr. K o n t a  w P. K. O.  w K a t o w i c a c h  306.901.
Redakcja i Administracja Cieszyn, Ołonwiktowa 8. Telefon 214.

C e n a  o g ł o s z e ń :

Wiersz garmondowy 90 gr, przy wielo- 
razowem umieszczeniu zniżka.

Numer 20 W Cieszynie, dnia 13 maja 1932, Roczn:k 1H

Sytuacja Polski w świetle  ostatnich
wyborow francuskich.

Zwycięstwo wyboicze lewicy francuskiej wywo­
łało w' Polsce wielkie wrażenie. l'o też prawie cała 
Prasa polska na ten temat się rozpisuje i w związku 
z tym faktem próbuje oświetlić sytuację międzynaro­
dową i wewnętrzną Polski.

Przywódcy lewicy francuskiej ostro atakowali sa­
nacyjny system rządów w Polsce, znany jest list owar- 
ty Painleve‘go po wwborach brzeskich do marszałka 
Piłsudskiego. -

Kilka tygodni temu z tych kół wyszły glosy oświad­
czające się przeciwko dalszemu trwaniu przymierza 
Polsko-francuskiego, gdyż w lewacy francuskiej silne 
jest dążtnie do pogodzenia się z Niemcami. Termin na­
szej umowy z Francją ubiega w maju b. r. Polsce grozi 
izolacja.

To też na łamach prasy polskiej, zwłaszcza sana­
cyjnej, pojawiają się artykuły poświęcone sytuacji za­
granicznej Polski, wddać z nich zatroskanie, chociaż pra­
sa ta udaje, iż nie wie nic o tem, że skutki wyborów 
francuskich sięgaia głębiej i godzą w dotychczasowe 
nasze stosunki wewnętrzne. Drugiej transzy pożyczki 
kolejowejjfew sprawie której już przed rokiem zawar­
liśmy umowę z Francja, nie wypłacił nam nawet pra­
wicowy rząd obecnego premjera Tardieu. Tem trudniej 
byłoby się porozumieć pułkownikom z rządem lewicy. 
Tak czy owak w tych warunkach czekają Polskę nie­
małe trudności, ale łatwiej je zdoła pokonać rząd w y­
łoniony przez czynniki, do których lewica francuska nie 
żywi niechęci. Zrozumiano to w W arszawie i dlatego 
nagle odbyła się 3 konferencja premjerów sanacyjnych, 
dlatego wypływa nazwisko Bartla, zapowiadające 
zmierzch pułkowników?!.

Lewica polska zareagowała silnie na wynik wybo­
rów francuskich. Niektóre pisma donoszą, że wybory 
francuskie i reakcja jaką wywołały w kolach sanacji, 
obudziły nadzieje w obozie socjalistycznym i dawnym 
Wyzwoleniu. Dlaczego także nie Piasta? Szuka się roz- 
dźwięku w Stronnictwie Ludowem. Przywódcy chlo- 
Dów polskich muszą sie mieć na baczności, by w tej, 
zdaje się, naprawdę przełomowej chwili dla Polski ich 
nie poróżniono. Przeżywamy, zdaje się, początek 
Zmierzchu sanacji ale chłopi polscy nie przestaną także 
ty innych warunkach być żerowiskiem różnych obcych 
sobie czvnników, jeżeli nie potrafią utrzymać jedności 
i zgody w swoim obozie. Zarówno lewica robotnicza, 

prawica nacjonalistyczna, jest zainteresowana 
ty tem, by chłopi nie byli silni. Dlatego trzeba się mieć 
ńa baczności. W rozbiciu nie dopomogą ani sobie, ani 
Państwu.

Z upadkiem rządu Tardieu*go. którego trzeba lada 
dzień się spodziewać, runie ostatnia silna zapora prze­
szkadzająca Niemcom w ich dążeniach do obalenia po­
stanowień traktatu wersalsKiego. W tych warunkach 
ułożenie nasze siaje się nadzwyczaj trudne i wymaga 

bodaj uspokojenia społeczeństwa nazewnątrz i zupeł­
nego skonsolidowania. Tego nie osięgnie obecny reżim, 
m wymaga zmiany systemu.

Oceniając wytworzoną w Polsce sytuację wew­
nętrzna, ..Naprzód1* trafnie zauważa:

„Sanacji wierzyć nie można i nie należy; w tara­
patach, w jakich się znalazła, chciałaby zapewne uzyskać 

do oparcia się, ale jej specjalnie kija w żadnej formie 
do ręki dać nie można, gdyż nikt nie ma do niej zaufa­
nia, jaki z niego zrobi użytek. Niech sobie szuka opar- 
Ja  choćby o p. Bartla — to może być, pod wielu wa- 
nnkami i zastrzeżeniami, podstawa do mówienia, ale 

leszcze nie do porozumienia. Sześciolecie sanacji smu- 
jńo sie kończy — tem w iększy powód do satysfakcji dla 
ych, którzy tani koniec przewidywali. A koniec, minio 

buńczucznej miny, zbliża sie".
J. Radoń.

jk 5 «Hm pmynata Ptumer'a wt Francji.
.Prezydent Dourner zmarł. Dotąd nie zostało wwp- 

jaśnione, na jakiem tle dokonane zostało morderstwo, 
kim jest morderca Gorgulów: Zdaje się jednak przewa­
żać zdanie, że jest to mimo zaprzeczeć Bolszewii agent 
komunistyczny. W tych dniach odbędą się wybory na- j 
stępcy Doumer‘a. Wobec wielkiego zwycięstwa lewicy i

wypływają kandydatury lewicowe I ebrun a i Paime- 
ve‘go. Ostatnia kandydatura budzi sporo zainteresowa­
nia. Painleve swego czasu wystosował list otwarty po 
wyborach brzeskich do premjera Piłsudskiego, na który 
bardzo osfro odpowiedziała grupa pułkowników.

Wielkie zwycięstwo lewicy francuskiej.
Według danych, oglós.zapnych przez oficjalną agen­

cję Havasa,» Ogólnej rezultat wyborów do Izby Deputo­
wanych przedstawia się jak następuje: 5 konserw aty­
stów, 130 republikanów, 63 republikanów lewicowych, 
61 republikanów radykalnych, 150 radykałów  społecz­
nych, 130 socjalistów, 10 komunistów i 11 komunistów' 
dysydentów . . >

W liczbie 130 republikanów znajdują się posłowie, 
wybrani z listy republikańsko-demokratycznej, republi­

kanie radykalni oraz przedstawiciele różnych drobnych 
ugrupowań partyjnych, popierających rząd Tardieu W 
nowej Izbie obóz, popierający obecny rząd, liczyć^bę- 
dzie 259 posłów, natomiast opozycja dysponować będzie 
351 glosami. W tych warunkach ustąpienie rządu p. 
Tardieu nie ulega żadnej wątpliwości. Następcą jego. 
według wszelkiego prawdopodobieństwa, będzie p. 
Herriot, przewódca radykałów, chłopów.

Lebrun prezyder.tem Francji.
Prezydentem Francji został wybrany senator Le- I jako autor szeregu prac naukowych. Politycznie należy 

brun 633 glosami. Paul Faure (socjalista) otrzymał 144 i do Unii Republikańskiej, jednego z ugrupowań centro- 
glosów. Prezydent Lebrun jest inżynierem i zasłyną! ' wych.

i  'zYżlhy przed zmianą kursu?
Nagle i niespodziewanie odbyła się trzecia konfe­

rencja b. premjerów już w poniedziałek b. tygodnia. Na 
narady tc zaproszono profesora Bartla Zaijfflpo konfe­
rencji rozeszły 'się pogłoski o bliskich zmianach w Rzą­
dzie. Sporo kursuje dotąd na ten temat pogłosek i nie­
wątpliwie gotują się poważne zmiany. Prze do nich 
nietylko groźna sytuacja gospodarcza w państwie, ale 
także sytuacja£?agraniczna w związku z wynikiem w y­

borów we Francji. Polsce trzeba rządu, któryby się po­
trafił porozumieć z lewicą we Francji. Głosy prasy, jak 
opinję polityków polskiej lewicy zdają się świadczyć 
o tem, że weszliśmy w okres dużych zmian w państwie, 
w okres bodaj początków zmiany kursu, Niektóre pi­
sma przynoszą nawet wiadomość o zamiarze rozwią­
zania Sejmu i przeprowadzenia nowych wyborów.

   _____________________________

Nowe pr<iktykr cenzora.
Ostatni numCr „Śląskie' Gazety Ludowej** wysia­

liśmy ze znacznem opóźnieniem. • Stałcsfsięfto z powodu 
święta czwartkowego i z powodu nowych, od pewme- 
go czasu w stosunku do nasz&to wydawnictwa konsek­
wentnie stosowanych praktyk ze strony cenzora. Od 
kilku tygodni cenzor Starostwa cieszyńskiego prawie 
co tygodnia zajmuje nakład pisma? w tym wypadku 
„Chłopskiego Sztandaru", który się drukuje przed „Ślą­
ską Gazetą Ludową" i jest jej odbitka, lecz bezwzględ­
nie odmawia natychmiastowego podania, jaki tekst zo­
stał skonfiskowany, twierdząc, że musi dopiero ustalić 
tekst skonfiskowany. W całej Polsce wszędzie cenzorzy 
już przy zajęciu podają tekst skonfiskowany, tylko Cie­
szyn odbiega od tej normy od kilku tygodni. Zrozumiałą 
jest rzeczą, że wskutek tego wydanie gazety się opóź­
nia, gdyż-skonfiskowanego tekstu drukować nie wolno, 
a usunąć^go nie można, skoro go się nie zna. Do czego 
te nowe praktyki komisarza Gródeckiego zdążają, każ­
dy łatwo się domyśli.

Śląsk byt dotąd, jak na czasy rządów sanacyjnych, 
terenem jeszcze możliwych stosunków prawnych. Pi­
smo nasze nie należy do pism rewolwerowych. a jeżeli 
podaje wiadomości przykre dla sanacji, to czyni to w 
formie rzeczowej i naogół łagodnej krytyki. „Robotnik" 
warszawski, „Naprzód" krakowski, nie mówiąc już

o „Polonji", redagowane są w tonie daleko ostrzejszym, 
a nie ulegają w'tym stopniu konfiskatom, co nasze pismo. 
Teksty, wydrukowane w „ZieL Sztandarze", aprobo­
wane Drzez cenzurę warszawską, jak notatka „Ani gło­
wą, ani„.“, której konfiskatę zresztą Sąd Okręgowy w 
tych dniach uchylił, ulegają; w Cieszynie konfiskacie. 
Wydawanie pisma w tych warunkach jest niesłychanie 
rzeczą trudną, to też zmuszeni będziemy w przyszłości 
bronić sie wśzelkiemi środkami prawnemi. Swego czasu 
Wny cenzor uparł ( się i nie chciał przyjąć zgłoszenia 
Wydawnictwa „Chłopskiego Sztandaru* twierdząc, że 
w teT sprawne kompetentne jest Starostwm wadowickie, 
a jednak po paru tygodniach zmienił zdanie, gdyż wi­
docznie mu wytłumaczono, że niema słuszności. Szereg 
konfiskat przez niego zarządzonych Sąd okręgowy 
zniósł, widocznie pan cenzor się czasem myli. Nikogo 
też pan cenzor nie przekona, że w  ciągu trzech godzin 
nie można ustalić skonfiskowanego tekstu małego pi­
sma o czterech stronicach i że wnskutek tego podanie 
tekstu skonfiskowanego trzeba przewlekać aż do go­
dziny.. gdy drukarnia przestaje pracować.

Nie mamy zamiaru z władzami dysputować. Jeżeli 
ten stan rzeczy pragniemy oświetlić publicznie, to głów­
nie dlatego, by nasi czytelnicy, którzy znają nasze pi­
smo od trzydziestu pięciu lat, którzy pamiętają niewąt­
pliwie ostre ataki na rząd austrjacki na łamach nasze­
go pisma, którzy znają zasługi naszego pisma około
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obrony narodow.ej ludu śląskiego, wiedzieli, że tak cięż­
kich warunków pismo nasze jeszcze nie przeżywało 
i zechcieli z wyrozumiałością traktować wszelkie opóź­
nienia wynikłe ze stosunków od nas niezależnych.

Prasa, której się knebluje usta, nie może spełnić 
swego zadania, i my też niestety tylko w części je speł-

Sensacyjna sprawa „tajemniczego" napadu rabun­
kowego na kasę dworca towarowego w Czeskim Cie­
szynie, przyczem skradziono miljon koron czeskich, zo­
stała już prawie zupełnie wyjaśniona. Aresztowary ka­
sjer, inspektor kolejowy Karol Lamich, przyznał się na­
reszcie we czwartek 5 b. m. do sfingowania rabunku. 
Zeznał on, iż już za jego poprzednika Buchty brako­
wało w kasie 150.000 Kcz. Za jego urzędowania w za­
stępstwie chorego kasjera, które trwało dwa miesiące, 
powstał w  kasie nowy brak w sumie 150.000 Kcz. Gro­
ziło wykrycie tego manka 300.000 Kcz przy nadchodzą­
cej rewizji kasowej. Dnia 28 kwietnia odebrał Lamich 
w  urzędzie pocztowym 1,060.000 Kcz na wypłatę dla 
Kolejarzy i przechował je w tresorze Kasy dworca oso- 
oowego. Na drugi dzień rano zabrał pieniądze na dwo­
rzec towarowy. Ponieważ cała kwota nie była potrzeb­
na na wypłatę, posłał Lamich urzędnika Jarnota

„Robotnik" donosi:
We środę rozpoczął sie w Mińsku Mazowieckim 

strajk chłopski, skierowany przeciwko wygórowanym 
opłatom targowym. Mińsk w środę świecił pustkami, 
choć zwykle w  aniu tym, jako targowym, jest duży 
zjazd chłopów. Strajk więc udał się całkowicie.

Dotychczas aresztowano 6 rolników zato, że stali 
na szosie i mówili jadącym, że od dziś chłopi nie jadą 
ao Mińska na targi i nie będą tam jeździć, aż do czasu

W Polsce powstał kartel papierowy, który uprawia 
pospolity rozbój. Wrszystko potaniato, tylko rycerze 
przemysłu się bronią przeciwko ludzkim cenom, a wśród 
nich na wyszczególnienie zasługuje grupa papierników. 
Zmonbpolizowano papier i dyktuje się obywatelom ce­
ny dowolne, gdyż wysokie cła nie dopuszczają papieru 
obcego do kraju. Oto dokument, stwierdzający powyż­
sze twierdzenie.

P. T
Niżej w ym ienione f irm y m a ją  zaszczyt zawiadomić 

W Panó.v , że n a  mocy a k tu  Spółki zeznanego w dniu  22 
m a rc a  1932 r. przed re jen tem  Ju rk iew iczem  i umowy, sp i­
sanej w  ty m  sam ym  dn iu  i przed tym  sam ym  rejen tem  
ogólną kom isow ą sprzedaż swych papierów  na  polskim 
obszarze ce lnym  powierzyły firmie „C entropapier“ Sp. z 
ogr. odp. w W arszawie.

P ro s im  przeto W P an ó w  wszelkie zamówienia na  wy­
rab iane  przez n ; t s ' papiery, k ierować od tąd  do powyższej 
firmy.

Tracąc bezpośredni m i ty  s tosunek  z W P an a m i,  pozwo­
lim y sobie Ich zapewnić, że wszelkie zlecenia, p rzekazy­
w ane Spółce „Centropapier",  będą w ypełn iane z ca łą  sta- J 
ran n o śc ią  i u w ag ą  i p rzekonani jesteśmy, że zm iana ta w  
sposobie sprzedaży tylko na korzyść s tronom  w7yjść może. i

■ '
Zaburzenia chłopskie w  Rumui.ji.

Donosiliśmy niedawno o klęsce powodzi w Rumu- 
nji, dotknęła ona głównie Siedmiogród. Powódź w yrzą­
dziła ogromne szkody, niektóre wsie znikły poprostu 
z powierzchni.

Zrozpaczona ludność wiejska, nie mając się za co 
odbudować, rzuciła się do wyrąbywania lasów pań­
stwowych. W miejscowości Sontolau doszłcrRlo krwa­
wego starcia między żandarmerią i chłopami. Byli ran­
ni i zabici. W pobliżu Saltumari chłopi opanowali nad­
leśnictwo, wypędzili urzędników i gajowych i zniszczyli 
wielką część lasu. Podobne wypadki wydarzyły się tak­
że w innych miejscowościach. W niektórych okolicach 
udało się władzom opanować sytuację dopiero po kilku 
dniach. Szkody wyrządzone w lasach są bardzo wiel­
kie.

Pod adresem rządu, który nie przyszedł wczas 
z pomocą dotkniętym katastrofą, podnoszone są słowa 
ostrej krytyki.

By*ae Jest!
Dzienniki donoszą, że prezes państwowego Banku 

Gospodarstwa Krajowego, generał Górecki, otrzymał 
tytułem tantjemy (rodzaj nagrody!) 50 tysięcy zl, z fun­
duszów tego Banku. Dodać należy, że generał Górecki, 
jako prezes Banku G. K., pozatem ma wcale pokaźną 
pensyjkę, wynoszącą miesięcznie ponad 4 tysiące zł; 
razem z „tantjemą" więc dochodzi w  tych czasach do 
;akichś „marnych" 8 tysięcy miesięcznie. I jakże tu nie 
mówić, że „b3rczo jest“?

nić możemy wobec stosowanych do nas metod cenzora, 
nieznanych nam przez lat 35, pomimo że ta sama usta­
wa jest podstawą stosunku władz powiatowych poli­
tycznych do naszego pisma.

Vł

z 180.000 Kcz na pocztę, a w  międzyczasie wraz 
z wspólnikami sfingował uplanowatu7 już poprzednio 
rabunek. Jeden ze wspólników, kupiec Mehl z Polskiego 
Cieszyna, który ukryty był w wychodku, przeniósł 
wręczone mu przez Lamicha pieniądze na polską stronę. 
W związku z tą aferą aresztowała policja oprócz Lami­
cha i Buchty następujące osoby: kupca Bolesławskiego, 
właściciela warsztatu aut Bartscha, montera Fajkusza, 
zegarmistrza Eichnera, kupców Gwidona i Oskara Wir- 
bitzldch, a w  polskim Cieszynie oprócz Mehla także bu­
chaltera Juljusza Borgera. Część pieniędzy znajduje się 
już w rękach policji. Cala afera zatacza coraz to szer­
sze kręgi, rzucając jaskrawe światło na stosunki, panu­
jące na dworcu czesko-cieszyńskim, gdyż okazuje się, 
iż brano stamtąd pieniądze już od roku 1930 na finanso­
wanie wielkiego szmuglu kokainy.

uwzględnienia ich żądań to jest do czasu obniżenia 
opłat targowych.

Policja w stosunku do kilkudziesięciu chłopów spo­
rządziła protokoły.

Do strajku przyłączył się także Zw. Zaw. Rolni­
ków7, tak że strajk rozszerza się i w przyszłą środę 
obejmie w7szystkie gminy pow iatu.

W sprawie aresztowanych rolników7 interweniował 
pos. Nosek.

! P ros im y  przeto darzyć now ą spółkę terni sam em i 
względam i i zaufaniem , jak iem i szczyciliśmy się do tych­
czas i pozostajemy — z poważaniem :
F ab ry k a  P ap ie ru  „Czerwonak, Sp. z ogr. odp. Czerwonak.
— F a b ry k a  P a p ie ru  i Młyny w  Częstochowie, B-cia Kolin 
i M arkusfeld, Sp. K om andytowa. — Danziger R ohpappen  
und P ap ie r-Fabrik ,  G. m. b. M. w. m. Gdańsk. — F ab ry k a  
Teki ury  i P ap ie ru  „Fordon", Sp. z ogr. odp. w Foi Jonie. — 
C. H. Dittrioh, F ab ryka  P apie ru ,  Mikołów, G. Śląsk. — 
G órnośląska F ab ry k a  Celulozy i P ap ie ru  S. A., Czutów, G. 
Śląsk. — K luczewska F ab ry k a  P ap ie ru  i Celulozy,.S. A. w 
W arszawie.  — Hńgnoza", Spółka \kcy jnf .  w  Katowicach.
— M irkow ska F ab ry k a  P ap ie ru ,  Spółka Akcyjne „ W a i-  
szawie. — F ab ry k a  Ćolułozj i P ap ie ru  „Natronag", Sp. ńkc. 
w Kaletach, G. Śląsk. — S. W. Niemojowski, F ab ry k a  P a ­
pieru i wyrobów z pap ieru  S. A. w Bielsku. — Nowo-A ilej- 
ska F a b ry k a  aMsy Drzewnej i P ap ie ru  w K uczkuryszkach.
— D ru k a rn ia  i K sięgarn ia  Św. Wojciecha, Sp. z o g i . odp. — 
Polsko-Szwedzka F a b ry k a  P ap ie ru  „Papyrus",-  Sp. z ogr. 
odp., Soczewka. — Polska W ytw órn ia  Pap ie rów  W a r to ­
ściowych, S. A. w  W arszawie. — Inż. E. W. Leopold Stark , 
F ab ryka  P a p ie ru  i T ektury ,  Milówka. — S teinhagen  i 
Saenger, F ab ry k i  P ap ie ru  i Celulozy, S. A. w W arszawie. 
—■^Wielkopolska P apie rn ia" ,  Sp. Akc. w Bydgoszczy, Czyż- 
ków7ko. — W łocław ska  F a b ry k a  P ap ie ru ,  S. A. w W arsza-

| wie. — Żywiecka F a b ry k a  P ap ie ru  „Solali i, S. A. w Żywcu.

A my ze swej strony powtarzamy i powtarza^ bę­
dziemy panom z obozu rządowego, co następuje: Na­
wołujecie społeczeństwo do ofiar na rzecz państwa, do 
zaciśnięcia pasa i „przetrzymania" — dobrze, ale zacz­
nijcie od siebie. Dajcie dobry przykład ofiarności i za­
ciskania pasa!

WiafoncJ'1 polityczne i goypcd&rczt.
— Zastępcą prezydenta we Francji został do czasu 

nowych wyborów w myśl konstytucji francuskiej sen. 
LEBRUN, przewodniczący Senatu.

— Na podstawie wydanego dekretu Prezydenta 
bedą od 7 maja obowiązywały nowe bardzo wysokie 
O Pl ATY PASZPORTOW E. Jednocześnie min. Skarbu 
w porozumieniu z min. Spraw Wewnętrznych wydał 
rozporządzenie, które wchodzi w życie z dniem 7 maja 
b. r. Ustala ono nowe ceny paszportów zagranicznych 
w wysokości następującej: — paszport jednorazowy 
kosztuje 409 złotych zamiast dotychczasowych 200, pa­
szport normalny wielokrotny 1.600 złotych, paszport ul­
gowy przemysłowy 100 złotych, przemysłowy wielo­
krotni7 400 zł.

— Jalc wiadomo, DYREKCJA MONOPOLI W Y­
MÓWIŁA WIELU INWALIDOM HURTOWNIE TY­
TONIOWE. Z tego powodu istnieje wielkie rozżalenie 
wśród inwalidów.

— Przed kilku dniami powstał popłoch na tle rze­
komego bliskiego SPADKU DOLARA. Sytuacja sie jed­
nak uspokoiła po oświadczeniu prezydenta Hoovera, 
sprzeciwiającego się inflacji.

— W tych dniach odbył się ZJAZD NAUCZYCIELI 
WARSZAWSKICH, gdzie opozycja mocno atakowała 
z,arząd Główny Związku i Rząd z powodu upartyjnienia 
organu i słabej obrony interesów zawodowych i podpo­
rządkowania szkoły władzom politycznym.

— Ostatni „Piast" przynosi wstępny artykuł na 
temat: „Nie pomogą obrady byłych premjerów! 
ODEjDŹCIE — ZASTAP1 WAS RZĄD OBRONY NA­
RODOWEJ".

— Sanacja ooecnie sobie uświadamia, że nakazem 
chwili jest BUDŻET 2 MILJARDOWY. Niestety nie 
wiadomo, czy dziś nawet 2 miliardowy budżet nie jest 
za duży.

— Robotnik w artykule „PRYMAS HLOND PRZE­
CIW SANACJI" dowodzi, że list pasterski Prymasa jest 
zwrócony przeciwko metodom sanacji w życiu publicz­
nem, przytaczając następujący ustęp z listu pasterskie­
go Prymasa?

Po obszernym wrstępie, wywodzącym, że w życiu 
państwowym, rówmie jak w prywatnetn, winno obowią­
zywać „prawo moralne", list brzmi dalej:

- „państwo nie ma mocy uprawiania niesłychanych 
czynów7. To, co w7 stosunku do dekalogu jest złem, bo 
niesprawiedliwością, kłamstwem, gwałtem, to pozostaje 
grzechem także w życiu publicznem... w okresie w y­
borczym w stosunkach partyjnych... niema pod słoń­
cem władzy, którejby wolno było nakazywać podwład­
nym czyny przeciwne dekalogowi... moralność katolic­
ka nigdy nie uzna zbrodni za konieczność polityczną... 
Najbardziej też stanowczo odrzuca kościół zasadę, że 
polityka stoi poza dziedziną praw-7 moralnych. To niczem 
nieuzasadnione uroszczenie jest sprzeczne z podstawo­
wym pojęciem o państwie, wprowadza samowolę do 
życia publicznego... Czy rządy hołdujące takiej teorii 
mogłyby się odwoływ7ać do sumienia obywateli? Pra­
wem stałaby się siła, bo moralna pustka w polityce 
prowadzi zawsze do polityki gwałtu... To się skończyć 
musi katastrofa państwowości..“

Że twierdzenie „Robotnika" nie jest gołosłowne, 
o tem świadczą także inne ustępy listu' pasterskiego. 
Niewątpliwie duchowieństwo przeszło już okres w y­
czekiwania wyraźnie zw7raca się przeciwrko ideologji 
sanacyjnej.

— „Głos N arodu" przynosi wiadomości, że sanac ja  
drogą rozszerzenia granic województwa chciałaby dopro­
wadzić do w iększości w  Sejm ie Śląskim .

— TY hutach górnośląskich znowu się zanosi na  burzę. 
Ma nas tąp ić  un ie ruchom ien ie  Król. H u ty  i innych. Mówią 
o s t r a jk u  genera lnym . H u ta  Król. nie o trzym ała  zam ó­
wień kolejowych z powodu b ra k u  pieniędzy

— K onferencji rozbrojeniowa m a znowu się zebrać w 
m aju .  J a k  dotąd, konferenc ja  nie przyniosła rezu lta tu ,  a 
kosztowała św iat około 9 m iljonów złotycn.

— Rostowie Dą rowski i Gojdos złożyli godność wice­
m arsza łków  Sejm u Śląskiego. To sam o uczynili sekretarze. 
S anac ja  m otyw uje  krok ten tem, ż ^ n i e  jest zadowolona 
z pow ierzan ia  w icem arszałkowi Kędziorowi wyłącznego 
zastępstw a m arsza łka .

Policyjna Xoma**cIa.
>V Krzyżowej now. Żywiec „be-bocy“ chcieli 

stworzyć „piati le lkę kom asacy jną" ,  aby się przy- 
tam  obłowić w nagrodę za oszustwa wyborcze. 
P isa l iśm y o tem już w jednym z poprzednich  n u ­
merów, Dziś d ru k u je m y  now y  list' w  tej sp ra w ie ,  
opisu jący  przebieg tej niezwykłej komasacji .

„Na wiosnę w roku  1931 przybył do Krzyżowej inż. Li­
sicki z Żvvvca i jak iś  urzędnik z W adowic z u rzędu  z iem ­
skiego, zwołali ludność yyiejska do . ,szkoły  i zaczęli w oby­
wateli  w m aw iać  potrzebę scalenia g run tów  (komasacji), 
lecz obywatele stanowczo zaprotestowali i oświadczyli że 
nie zgadzają się  na takie  „widzimisię ‘ tych panów. Po 
tem  zebran iu  ludność skoro odmówiła kom asacji ,  czuła 
się pewna, że wcale jej nie będzie. Lecz zrobili tu podstę­
pem: jednej niedzieli szli ludzie z kościoła a nasz wójt 
z zasady opiekun ,.Be-Be", zaczął ludzi z drogi do siebie 
zwoływać, n ieśw iadom ych i n iepiśm iennych , „ażeby się 
podpisyyyali, — w dodatku takich ludzi, którzy nie posia 
dają w cale gruntu. Pomiędzy n im i znajdowali się tacy 
gospodarze, że np. posiadał k toś z n ich  5 morgóyy, to \y'ójt 
podał, że posiada  10 m orgów  i yv ten  sposób n ak om asow rl i  > 
sobie po trzebną  im  ilość hektarów ziemi do zaczęcia ko­
masacji.  Tych „scałączy" znalazło się 17 a na  czele pan 
yvójt. Po pew nym  czasie, podobno w g ru d n iu  1931, przy­
szło do gm iny  ogłoszenie o komasacji,  ogłoszenie to wedle 
zwyczaju w7 tutejszej gm inie m iało  zostać obębnione, czego 
jednak gm ina nie zrobiła, gdyż ogłosiła  to na tablicy za 
drutam i w takiem  m iejscu, że arkusza tego widoczną była 
tylko 14 część tak, że nie byt m ożliwy do przeczytania. 
Gdy iudzje dowiedzieli się, że ma być kom asacja ,  już było 
za późno wnosić rekurs .  Po te rm in ie  w nieś liśm y tylko za ­
żalenie, że sobie kom asacji nie życzym y. Zrobiliśmy to 
w ten sposób: zebrało nas  się k i lku  obywateli,  wzięliśmy 
ark u sz  pap ieru  i szli od dom u do domu, py ta liśm y  się go­
spodarzy kto jest przeciw komasacji ,  a jeśli jest, to niech 
się podpisze, a obywatele podpisyw ali się własnoręcznie, 
że nie życzą sobie kom asacji. N astępnie nap isa l iśm y  za­
żalenie i te podpisy załączyliśmy: było ich  295 w ysłane do 
Krakowa do Urzędu Żieinskiego.

Cała nasza yioska posiada 390 nrów  gospodarstw, 
to znaczy, żeo29ó gospodarzy złożyło podpisj przeciw ■sca­
leniu  g ru n tó w  a w- dodatku  ci, eo byli k iedyś za k om asa­
cją, to później byli .przeciw, tłum acząc się  tem, że ich wójt 
i ten urzędnik z W adowic przym uszali i lo złożenia podpisu  
za kom asacją. Na to zażalenie przy jechał l(i lutego dele­
ga t  z Urzędu Ziemskiego z Krakow7a, a dzień przed w y­
jazdem  zawiadomił policję telefonicznie w7 Jeleśni i pole­
cił policji zawiadom ić w ójta  i obywateli o sw ym  p r z y f l l  
je-ździe. Policja  zawiadom iła ludność i wójta. Obywatele t 
zebrali się w tym  dniu, zapowiedziany m  przez policję, wójt 
zaś ogłosił, że urzędnik pizyjedzie 17 lutego b. r., więc ta 
ludność była zbałam ucona, bo jeden mówi dziś, a zaś drugi 
jutro. Ludność rozgoryczon; nas tępnego dn ia  zebrała  sie.»L 
ogromnie w yzyw ała na cały urząd gm inny  i stanowczą  
protestowała przeciw scaleniu  gruntów. Krzywdy osobiste) 
delegatow i nikt n ie wyrządziŁ Gdy ludność podczas zgro­
m adzen ia  była rozgoryczona i w rza ła  n ieus tann ie  — to 
k o m e n d an t  p o s te ru n k u  z Jeleśni byl obecny i prosił ooy* 
wateli, żeby z pom iędzy nich wybrać osoby, którzybY

Banda złodzieji i szmu^Ierów kokainy
pe obu stronach mostu cieszyńskiego.

Strajk <hłopski w Mińsku Mar owiecki v ri
p rz e c iw k o  w y g ó ro w a n y m  o p ła to m  ta rg o w y m -

Rozbó, w biały dzień.
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Z  « * 1  umil lit im JĄ ■. V
ę d y  jty  \ e m  - i W i l  i o  t z y t c * .

Po czyszczeniu należy 
nrzedmiot suchą, miękką 

szmatką przetrzeć!

^Doczyszczenia i szorowania tylko A > M
^  Wyrób Zakładów Pęrisi l o świaławej sławie I MĘkXt

trzed siaw ili deiegarowi, o co się rozchodzi — wystąpiło  
was kilku.

Dnia 4 m arca b. r. Policja P ańs tw ow a była u tych lu ­
dzi, co rozm aw iali  z tym delegatem  i co chodzili po wsi 

a podpisam i i spisywali protokół i że oni są  najw iększym i 
bun tow n ikam i w gminie. Po tych zajściach dn ia  2 m a rc a  
b. r. 25 radnych gm iny Krzyżowej zażądało posiedzenia  
lady gm innej w  tej sprawie, wójt zgodził się na to posie­
dzenie, lecz na  to posiedzenie przyprowadził ze sobą dwóch 
Policjantów z Jeleśni. Zam iast  m ia ła  rad a  obradować, to 
Wójt z policją z radnym i sp isyw ał protokóły, zarzucając 
im buntowanie ludzi. W  kw ie tn iu  o trzym aliśm y ze sądu 
grodzkiego z Żywca wezwania  do sądu  w spraw ie  karne j  
o przekroczenie z § 308 u. k. i p rosim y o poradę, ja k  m a m ; 
bronić się w  sądzie przeciw tem u § 308 u. k. i czy m am y 
Wziąć adw oka ta?"

L  l is tu  tego widać, że poste runek  policji państwowej 
w Jeleśni też przy ją ł  n a  siebie rolę o rganu  kom asującego 
g r u n ta  w Krzyżowej. Oskarżenie chłopów przez policję 
o przekroczenie z § to jest o „rozszerzanie niepoko­
jących wieści", dlatego że zbierali podpisy  przeciw k o m a ­
sacji — jest objawem  niezwykłym. Jak  bowiem można 
oskarżać chłopów z tego powodu, że korzystając z posta­
nowień ustaw y komaaacyjnej wnoszą protest przeciw nie- 
doH arzonemu pom ysłowi, który w  tych czasach n ie dobro 
Jan, ale interes biurokracji agrarnej m a na widoku? Je­

żeli na  takiej podstaw ie oskarża  poste runek  chłopów, 
toógl równie dobrze wniość -podobną skargę n a  b iu ro k ra ­
tów z urzędów ag ra rn y ch  o niepokojenie opinji publicz­
nej w ysuw aniem  pom ysłów, na które ani państw o an i lad  
W tych czasach nie ma pieniędzy. Jeżeli zaś m ow a o nie- 
bukojeniu publiczności,  to nap raw dę  zaniepokoić* ją  może 
takie urzędowanie je leśniańskiego pus te runku ,  a nie akc ja  
Samoobronna, uzasadn iona  konstyincyjnem  prawem  pe- 
tycjon&wania i  przepisam i ustaw y o scalam n gruntów.

W y zaś, obywatele z Krzyżowej, możecie być spokojni, 
!>c bez W aszej zgody przym usowo nie śm ią biurokraci 
obdarzać W as „dobrodziejstwami", jakich od nich nie 
'hcecie. Skoro na 300 gospodarstw  295 jest p rzeciw nych 

komasacji,  to obowiązkiem  urzędu ziem skiego ,est całą  
tę operację zastawić i. sąd  o tem  zawiadomić. Tak p o s ta ­
naw ia ustaw a. Bez Waszej zgody nic się stać nie może. 
Ani po lic jan t an i § 308 u s taw y  karne j  Waszej woli złamać 
hie potrafi.  A dw okata  szkoda brać n a  sprawę. Trzeba 
tj lko opowiedzieć sędziemu ca tą  praw dę, a w jego sum ie­
niu i  rozumie szukajcie obrony przed oskarżeniem  poli­
cjanta. patrzącego na świat przez oku la ry  p a ra g ra fu  308 
Austrjackie j u s ta w y  k a r n e j ! „Chłopski Sztandar".

kartel sie obraził-
Pułkownicy mocno pstyłj szyki planom Bartla. 

Ostatecznie sprawę rozstrzygnąć miał Belweder. Zdaje 
się jednak, ze do rozmowy tej nie doszło, gdyż prof. 
Bartel obrażony na pułkowników odjechał do Lwowa, 
-żując, że ma mocną sytuację po wyborach francuskich. 
Przewlecze to likwidację pułkowników.

Z  Małopolski.
Obrady Stronnictw a Ludowego we Lwowie.

W aniu 1 maja oabył sie zjazd delegatów organiza­
cją powiatowych ze Wsch. Małopolski. Na 26 wezwa­
nych powiatów, 24 wzięły udział w  obradach, którym 
hrzewodniczył ks. Panaś i poseł Pawłowski. Nad refe­
ratem prez Witosa, wysłuchanym z największą uwagą, 
Przeprowadzono kilkugodzinną dyskusję, której treść 
Wyraziła się w przyjętych następujących uchwałach:

Z uwagi na całokształt stosunków obecnych w kra- 
groźnych i godzących w byt i przyszłość Państwa, 

Gazd domaga się bezwzględnego zlikwidowania syste- 
Phi sanacyjnego, ktorj7 w okresie sześciu lat doprowa­
dził Polskę do ruiny gospodarczej i zastraszającej nędzy 
Ksi, oraz do wewnętrznego rozbicia społeczeństwa 
1 osłabienia znaczenia Polski nazewnątrz.

Wobec niesłychanego zniszczenia elementu poRkie- 
na terenie Wsch. Małopolski, Zjazd oświadcza, że 

ak długo istnieje i rządzi sanacja, to niema mowy o na­
r w i e  w tej dzielnicy stosunków, które z każdym 

icm układają sie nieprzyjaźniej dla Państwa i jego 
Włości.
-  Z tych względów, mając dobro Państwa na celu, 
-łazd domaga się również rozwiązania Sejmu, który nie 
^Prezentuje prawdziwej woli Narodu.

Zjazd stwierdza z radością, że mimo ustawicznego 
terroru, stosowanego do działaczy ludowych i nadzwy­
czajnych przeszkód w pracy organizacyjnej, lud polski 
we Wsch. Małopolsce pozostał wierny sztandarowi idei 
ludowej i darzy bezwzględnem zaufaniem Stronnictwa 
oraz jego przewódców, a w szczególności prez. Wito­
sa, dla którego żywi uczucia niekłamanej czci za Jego 
pracę, t-ud i przejścia, poniesione dla dobra ogólnego.

■azd składa hoid więźniom brzeskim i wyraża 
przekonanie, że ich cierpienia i ofiary nie póida na 
marne.

Zjazd oświadcza, że wszelkie porozumienie i jaka­
kolwiek współpraca Stronnictwa Ludowego z obozem 
sanacyjnym są wykluczone.

Zjazd domaga się przeprowadzenia ustawy, wstecz 
działającej, któraby przewidziała najsurowsze kary na 
tych, którzy w służbie publicznej dopuszczają się ła­
mania obow iązującycli ustaw i niszczą poczucie prawa 
w społeczeństwie. Obecny.
Z  Bialskiego.

Konferencja  zai ządu pow iatowego S tronn ic tw a  Ludo­
wego w Kętach, w d.n . 8 m a ja  br. odbyta, za ła tw iła  s p r a ­
wy organizacyjne i finansowe, a  nas tępnie  usta liła  p lan  
' alszej p racy  organizacyjnej. W  najbio .szym  czasie od­
będzie się wspólna konferencja  organizacji b ialskiej i 
oświęcimskiej.

Z  W adow ickiego.
W  kilku  gm inach  podm iejsk ich  obok Wadowic od­

byty s;ię zebrania „Obwiepolu”, czyli obozu W ielkiej P o l­
ski, inaczej endeków. Mówcy a takow ali  ostro rząd, je d n ak  
do endeków: chłopi nie m a ją  zaufaniu, wi,edzą bowiem, że 
jest to p a r t ja  księży i mieszczan, Rozgoryczonych w p r a w - 
d z i a n a  obecny rza.d, ale dążąca do jrolitycznego rozbicia 
chłopów. Chłopi je d n ak  rozbić. się nie dają. Z tej roboty 
endeckiej pożytek m a  S tronnictw o Ludowe, gdyż chłopi 
nie chcąc należećędo obozu endeckiego, zak łada ją  o rgan i­
zację chłopską. T ak  s tało się w gminie P  o n i k w i, gdzie 
przed p a ru  'a ly  sprzedał s i t  sanac ji  ag i ta to r  F ide lusa  
Rzycki i rozbił organizację. Obecnie wznowiono ta m  dzia­
łalność stow arzyszenia  politycznego „Wyzwolenie", jak  
również yv B a b i  c,’y, gdzie założono podobne s tow arzy­
szenie. w o n isa rz  policyjny Stankiewicz poufnym  zebra­
niom  endeckim  narobii  r e k l a m ; , nasy ła jąc  na nie policję. 
Nilct się tej policji nic przeraził, chłopi zaś, widząc te 
harce  między byłym endekiem  S tankiew iczem  a „Obwie- 
polem", poszli do ludowców. Sprawdziło się przysłowie: 
„Gdzie dwóch się bije, ta m  trzeci korzysta". Jest rzeczą 
charak te rys tyczną ,  że sanacji w Wadow ickiem niema.?Śąi. 
tylko „generałowie": Ziemba, Hyla, Nęce.k, B ernhard t,
Guzdek, W adowski Chmielowiec z j ;aru  konfidentami 
głównie ze sfer nauczycie lskich  i karczm arsk ich .  Gdy s a ­
nację d jabli wezmą, każdy z ty cli „ideowców" zamieni się 
w szczura, uciekającego z tonącego oarę tu .

Wieści z  Podhala.
CHOCHOŁÓW. Zebranie organizacyjne S. L. w 

Chochołowie odbyło się w domu ,ob. Ludwika Strączka. 
Zagaił je p. Kojs Józef, b. nacz. gm„ poczem ;vybrano 
prezydjum: Józefa Kojsa jako przewodniczącego, Jana 
Murańskiego jako zast., a Franciszka Franczystego jako 
sekretarza. — Referat o sytuacji politycznej i gospodar­
czej naszegu państwa wygłosił ob. Wojciech Siuty, 
przedstawiając ciężkie i rozpaczliwe położenie w ij pol­
skiej, przyczyny i skutki panującego kryzysu, a na­
stępnie skreślił historję połączenia się stronnictw ludo­
wych i stan pracy organizacyjnej na Podhalu, wskazu­
jąc na korzyści organizacji klasowej rolników w zjedno- 
czonem Stronnictwie Ludowem i wezwał zebranych do 
wstępowania w szeregi stronnictwa, zawiązania miej­
scowego Koła. przyczem zebranym objaśnił dokładnie 
program i statut Stronnictwa Ludowego. W czasie 
otwarcia dyskusji wszedł do lokalu komendant miejsco­
wego posterunku P. P. Jan Rybka, dla skontrolowania 
zaproszeń. Czynił to bardzo opieszale, począł zebra­
nych wypytywać o ich wiek, daty urodzenia i t. p„ oraz 
starał się „listę zebranych (obecnych)" wyuczyć na pa­
mięć, czytajac ja kilka razy i każdego z obecnych oglą­
dając, jak również ich zaproszenia, jak najdokładniej, 
czyniąc różne uwagi złośliwe pod adresem obecnych. 
Wkońcu o godz. 18 rozwiązał wbrew ustawie zebranie, 
motywując rozwiązanie tem. że na sali jest kobieta ma­
łoletnia (Zofja Kojs), „nie mająca jeszcze lat 18-tu“. Spi­

sa! protokół, a zenrani lokal opuścili. Ob Siuty zwołał 
zaraz drugie zeoranie w  tym samym lokalu na godzinę 
18‘30, sporządzając nową listę obecności. Na drugiei* 
zebraniu prezydjum i porządek dzienny były te same 
Uchwalono jednogłośnie i wśród zapału wstąpić do 
Stronnictwa Ludowego i zawiązanie jego Koła i wybra­
no zarząd. Wyrażono też cześć dła więźniów brzeskich 
z prez. Witosem i Dr. Putkiem na czele za Ich cierpie­
nia i pracę dla ludu polskiego. W czasie omawiania 
spraw lokalnych i powiatowych przyszedł po raz drugi 
komendant P. P. Rybka i po skontrolowaniu listy obec­
ności i zaproszeń, przyczem starał się robić różne trud­
ności, zebranie opuścił, postawiwszy na straży przed 
domem posterunkowego Tobiasza.

Przy końcu zebrania, gdy ob. Siuty udzielał infor- 
macyj co do sekretarjatu powiatowego i planu pracy na 
przyszłość, przyszedł po raz trzeci na salę komendant 
P. P. Rybka z tem. że na sale weszło 2-ch ludzi i zapy­
tał, czy mają zaproszenia; okazało się. że do izby 
wślizgnął się listonosz Styrczula Szymon, namówiony 
do tego p rz e z .....................   wobec czego chciał zebra­
nie rozwiązać, a tymczasem było ono już ukończone, 
gdyż poprzednio już przewodniczący p. Kojs Józef po­
dziękował zebranym na przybycie, gospodarzom domu 
za użyczenie lokalu, a ob. Siutemu za pizyjazd ao Cho­
chołowa i za wygłoszenie referatu. Wśród poważnego 
nastroju zebrani opuszczali lokal, komentując odpo­
wiednio szykany „gorliwego" komendanta. — Józef 
Kojs, przewodniczący. Franciszek Franczysty , sekre­
tarz.

PODCZERWONE. Odbyło się tu zebranie poufne, 
które zwołał ob. Józef Haberny po porozumieniu się 
z wiceprez. Zarządu pow. Str. Lud. ob. W. Siutym i on 
to zebranie zagaił. Na przewodniczącego wynrano: An­
drzeja Obyrtacza. a na sekretarza Józefa Ziębę „Że- 
glenia". Ob. Wojciech Siuty. wygłosił referat o poli­
tycznym i gospodarczym stanie Polski Po przemówie­
niu ob. Andrzeja Obyrtacza i Józefa Habernego, uchwa­
lono założyć Koło Stronnictwa Ludowego we wsi 
i działalność jego rozciągnąć na całą gminę. W tym 
czasie zjawił się w lokalu st. post. Jan Gąciarz z post. 
P. P. w Czarnym Dunajcu dla skontrolowania zapro­
szeń. Uczynił to poważnie, bardzo taktownie i szybko. 
Zaraz po ukończeniu swych czynności służbowych lo­
kal opuścił. — Andrzej Obyrtacz, przewodniczący, Jó­
zef Złeb?, sekretarz.

WROBLÓWKA. Dnia 5 maja b. r. odbyło się tu 
zebranie organizacyjne Stronnictwa Ludowego przy 
udziale wiceprezesa Zarządu Powiatowego ob. Wojcie­
cha Siutego i ob. Jana Bukowskiego, wiceprezesa Za­
rządu Koła w Czarnym Dunajcu. Po zagajeniu zebra­
nia przez ob. Sojkę Józefa powołano na przewodniczą­
cego ob. Wincentego Sojkę, a na sekretarza ob. W ła­
dysława Babicza. Ob. Siuty Wojciech wygłosił poli­
tyczny referat, poczem po krótkiej dyskusji zebrani 
uchwalili zawiązać Koło Stronnictwa Ludowego, obej­
mujące teren gminy Wróblówka. O celu i znaczeniu or­
ganizacji — zwłaszcza wśród rolników — przemówił 
ob. Jan Bukowski. Pozatem uchwalono: 1. protest prze­
ciw gminom zbiorowym oraz 2. w yrazy czci i uznania 
dła prezesa W. Witosa i Dra Putka za Ich pracę owocną 
dla ludu polskiego, jak również wyrazy współczucia dla 
wszystkich więźniów7 brzeskich za Ich cierpienia w 
obronie prawa, wolności i sprawiedliwości. W  czasie 
zebrania zjawili się na sali post. P. P. Gąciarz i Capek, 
a znalazłszy wszystko w porządku, zaraz zebranie opu­
ścili. N a‘zakończenie zebrani podziękowali ob. Siute­
mu i Tokarskiemu za przybycie i wygłoszenie przemó­
wień. zaś ob. Sojce Wincentemu za udzielenie domu na 
zebranie, poczem zebranie zamknięto i protokół podpi­
sano. — W incenty Sojka, przewodniczący. W ładysław  
Babiez, sekretarz.

W ojew ództw o Śląskie.
Zuchwałe kradzieże i  napady bandyckie są  na  G. .Ślą­

sku  na  porządku dziennym . Takiego rozw ydrzenia n a ­
p raw dę jeszcze n ie było. Onegdaj skradziono w biały 
dzień Sznaidrow i A rturow i w  ICatowieach książeczkę 
oszczędnościową n a  1500 zł i 400 zł gotówki.



Str. 4. GAZETA ROLNICZA N. 20

— W ładze w ykry ły  now ą aferę oszukańczą w K ato­
wicach. F i im a  Gloria ogłaszała Swe a p a ra ty  d< masażu, 
w ysy ła ła  agentów  do zb ieran ia  zam ów ień  i inkasow ania  
zaliezek a  ap a ra tó w  n ik o m u  nie dostarczyła

— W  niedzielę 8 mu.ja odbył się w K atowicach Zjazd
JEUlle -czyków.

— W  BOBROWNIKACH, p. Tarn .  Góry, 11-letni chło- 
l»ak haw ił się nabojem, znalezionym n a  strzelnicy. Nie­
ostrożny dzieciak w  pewnej chwili uderzył nabojem  o k a ­
m ień. Nabój eksplodował, ran iąc  chłopca ciężko.

TOW ARZYSTWO UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 
„F E N IK  S '\

W pierw szych 3 m.esiącacta b. r. w ystaw iono 26.957 
nowych polis na kapka. ubezpieczony 15.8 miljonów do­
larów. Porów nanie powyższego wyniku produkcji 
z ogólną cyfrą z roku ubiegłego w wysokości 70.7 milio­
nów dolarów w ykazuje godna uwagi stabilizacje nowe­
go interesu w pierw szych 3 miesiącach b. r. Tak jak 
w e w szystkich ogulnyćh zestawieniach naszego Tow a­
rzystw a, wzięto pod uwagę nie zawnioskowane, lecz 
zrealizowane interesa.

Z P szczyń sk iego
W MIKOŁOWIE usiłowano założyć S towarzyszenie 

Rezerwistów' i b. wojskowych. Przybyli na  zebranie 2 s ta ­
rostowie, ale m im o to zebranie spaliło na  panewce, zebrani 
bowiem rozeszli się, n ie założywszy związku.

ORZESZE. W  ubieg łym  roku  un ie ruchom iono  w  Orze­
szu is tn ie jącą  ta m  odd aw n a  fabrykę szkła. Była to w ła ­
sność spółki akc. P ro d u k c ja  miesięczna w ynosiła  50.000 zł. 
Robotnicy  i urzędnicy  tej fabryki po p rzym usow ym  rocz- 
n em  bezrobociu objęli tę fabryką n t  zasadach  spółdziel­
czych, w ydzierżaw ia jąc  ją  od w łaścic iela n ie d o g o d n y c h  
w aru n k ac h .  Robotnicy i urzędnicy w p łac a ją  n a  udziały 
ca łkow ity  zarobek pierw szych dwóch miesięcy. Do u ru c h o ­
m ie n ia  szk larn i  potrzebny  jest jeszcze kap i ta ł  około 15.000 
zł. Ta współdzielcza fab ryka  za tru d n iać  bedzie około 150 
robotn ików  Jest to pierwszy w ypadek  na 'Górnym Ś ląsku  
o b j;c ia  un ieruchom ionego  p rzedsięb iorstwa n a  zasadach 
spółdzielczych przez robotn ików  i urzędników.

SZEROK W yb u c h ł  tu  pożar n a  s trychu  dom u m ie­
szkalnego Ja n a  Michalika, k tó ry  zniszczył dach  dom u 
oraz w iększą ilość słomy na  s trychu . Szkoda wynosi około
11.000 zł.

JAMNICA. N a s trychu  dom u m ieszkalnego Stolarczy- 
kowej Zofji wybuchł ogień, k tó ry  zniszczył w iązanie  d a ­
chu. P ożar  przeniósł się n a  s trych  przyległego chlewa, 
Który spłonął doszczętnie. Szkoda w ynosi około 8000 zł. 
P ożar  pow sta ł w sk u te k  wadliwej budow y kom ina.

PSZCZYNA. W  dniu  27 ub. m. odbyło się posiedzenie 
w ydziału powiatowego. Zatwierdzono  szereg s ta tu tów  
gm innych  w przedmiocie poboru p o d a tk u  budynkowego, 
gm inie Zazdrość udzielono pozwolenia n a  budowę kaplicy 
przy  drodze, oprócz tego zała tw iono szereg drobnych spraw  
personalnych .

Z  R ybn ick iego .
W CZUCHOWIE zabaw ia ł się s trze lan iem  z floweru do 

ta rczy  18-letni W ilczek Józef. P rzypadkow o przechodził 
przez podwórze ojciec jego i został postrzelony w głowę. 
Śm ierć n a s tą p i ła  n a  miejscu. Mimowolnego ojcobójcę 
aresztowano.

W  RYBNIKU złodzieje w łam ali  się do b iur  „Rolnika", 
r a k ie m  rozpru li  kasę  ogm m rw ałą ,  zabrali zn a jd u ją cą  się 
ta m  gotówką 500 zł i zbiegli.

PARUSZOWIEC (Nieostrożny rowerzysta). Na szosie 
K am ień —Przegędza przewrócił  się sam ochód ciężarowy, 
na ład o w an y  skóram i,  przyczem ra n n y  został W łosok A u­
gustyn .  W ypadek  spowodował rowerzysta, k tó ry  tuż przed 
sam ochodem  chciał przejechać n a  d ru g ą  s tronę  szos.y.._ l

Z  B ielskiego.
MIĘDZYRZECZE DOLNE. Oświadczenie.

Sąd grodzki w Bielsku Oddział X, 
dnia 31 marca 1932.
Sygnat. akt. X E 696/32/2.

Uchw ala:
W sprawie egzekucyjnej wierzycieli popierających:

1. Józefa Ryszki w Międzyrzeczu Dolnem 96, 2. Franci­
szka Chmielniaka w Dankowicach Nr. 26, zastąpionych 
przez Dra Maksymiliana Clasera, adwokata w Bielsku, 
przeciw zobowiązanemu Antoniemu Ryszce w Między­
rzeczu Dolnem Nr. 96 o dozwolenie egzekucji po myśli 
par. 353 o. e. oraz mobilarnej, dozwala się wierzycie­
lom popierający na podstawie tut. ugody z dnia 23 grud­
nia 1931 1. cz. IV Kg. 1791/31 egzekucji celem zmusze­
nia zobowiązanego do ogłoszenia własnym kosztem w 
czasopiśmie: „Głos Ludu Śląskiego" deklaracji treści 
następującej: „NINIEJSZEM PRZEPRASZAM JÓZEFA 
RYSZKĘ, ROLNIKA W MIĘDZYRZECZU Nr. 96, 
ORAZ FRANCISZKA CHMIELNI AK A, ROLNIKA W 
DANKOWICACH Nr. 26, ZA NIESŁUSZNE POSĄDZE­
NIE ICH O PODPALENIE. -  ANTONI RYSZKA".

Wierzycieli popierających upoważnia się do umie­
szczenia na koszt zobowiązanego powyższej deklaracji 
w gazecie „Głos Ludu Śląskiego".

Zobowiązany winien zwrócić koszta z tego ogło­
szenia powstać mające: narazie na 25 zł oznaczone
wierzycielom do dni 14-tu pod rygorem egzekucji.
H. Celem ściągnięcia kosztów z ugody z dnia 23 grud­
nia 1931, IV Kg. 1791/31, w kwocie zł 70*33, oraz ko­
sztów niniejszego wniosku 60*46 zł,-dozwala się wie­
rzycielom egzekucji przez zajęcie, przechowanie 
i sprzedaż ruchomości dłużnika własnych wzgl. w tegoż 
posiadaniu się znajdujących pieniędzy, papierów w ar­
tościowych oraz książeczek wkładkowych w par. 296
o. e. wymienionych.

Sądem egzekucyjnym jest Sąd tut., a egzekucję ad 
II należy przeprowadzić bez zgłoszenia.

ZARZECZE W(> czw artek  28 k w ie tn ia  43-letni in w a ­
l id a  F ranc iszek  Michulec wiózł z Czarnolasu  t. zw. bergę 
(węgiel), k tó rą  uzbierał n a  opuszczonym dw orcu  prze to­
kowym. Oroga pow iatowa przez Zabrzeg jest w dobrym  
stanie, więc siedział n a  wozie. W  pew nym  momencie Mi­
chulec dosta ł a t a k u  zaw rotu  głuwy i spadł z wozu ta k  n ie ­
szczęśliwie, że dosta ł się pod koło, k tóre  m u  przejechało 
szyję, w sk u te k  czego zm arł  na  miejscu. Zwłoki jego p rze ­
wieziono do dom u do Zarzecza. Z m arły  tragicznie pozo­
s taw ił  żonę i 5-ro d robnych  dzieci bez środkuw  do życia.

Z  ostatniej chwili
— GENERAŁ MA, głowa rządu powstańczego, 

przeszedł do ofenzywy i POBIŁ JAPOŃCZYKÓW pod 
Sugua niedaleko Charbina.

— W  Paryżu zmarł b. minister, dyrektor Między­
narodowego Biura Pracy ALBERT THOMAS.

— P aR T JA  NIEMIECKO - NARÓD. ZGŁOSIŁA 
w Reichstagu WNIOSEK o wystąpienie na terenie mię­
dzynarodowym z wnioskiem o REW IZJĘ GRANIC.

— INWALIDZI śląscy me wybrali posia Kar­
koszki do Wydziału Wojewódzkiego. POZBYWAJĄ 
SIĘ OPIEKI SANATORÓW.

— Do Gdyni zawinał OKRĘT POTĘPIEŃCÓW 
z Argentyny i wysadził 10 przestępców na ląd.

— „Polonia" donosi o silnej opozycji pułkowników 
przeciwko planom Bartla.

Z  C ieszyńskiego,
Okręg Cieszyński Związku Śląskich Kół Śpiewaczych  

w  Cieszynie odbywa w dniu 12 czerwca b. r. doroczny 
Zjazd O kięgu  w Bielsku. Zjazd będzie m ia ł  ch a rak te r  
w ielkiego św ię ta  pieśni,  tem bardziej, że odbywać się bę­
dzie p raw ie  '« rocznicę GO śmierci St. Moniuszki.

W CIESZYNIE o tru lfTsię  lyzolem (il-letnia s ta ru szka  
E w a  -Steblowa, slużĄca u kupca  lufricli ta .

CIESZYN. Nadużycie instytucji ogólnej do celów 
partyjnych. Stare i zasłużone Tow. Rolnicze w Cieszy­
nie, które wydało fc6uenciałów i Zaleskich bankrutuje 
pod batutą sanacyjnych asów z pod znaku ks. Grima. 
N-etylko że w Towarzystwie zapanowała śpiączka, ale 
ponadto poseł Palarczyk zaczyna w niem gospodarować, 
jak na swoim folwarku. Oto „Gwiazdka Śląska" ogłasza 
swoim czytelnikom, że w Tow. Roi. odbywać się będą 
bezpłatne porady prawne dla czytelników1 „Gwiazdki 
Śląskiej". Cieszcie się zbłąkane owieczki z obory sana­
cyjnej Palarczyków i Brannyeh, nie zaniedbajcie sko 
rzysfać z owych św ielnie zorganizow anych porad praw­
nych w' Tow. Piolniczem. Nie będzie to partyjnictwem, 
ho sanatorzy są zawsze „bezpartyjni".

Zdaje się, że trzeba będzie różnych sanacyjnych 
brac; pozostawić w serdecznych uściskach Brannyeh 
i Palarczyków, a chłopi śląscy będą sobie musieli po­
szukać innej opieki, skoro Towarzystwo Rolnicze scho­
dzi na psy i staje się najwyżej bractwem wzajemnej 
adoracji i przytuliskiem klerykalno-sanacyjnego par- 
tyjnictwa.

W  GODZISZOWIE na drzewie obok zabudow ania  Je­
rzego H arw o ta  znalazł n ie jak i  W aw reczko  puszkę, n ap e ł­
n ioną  m a te r ia łem  wybuchowym, zaopatrzoną  w lon t  i za­
palnik .  Policja  rob;' dochodzenia celem w ykryc ia  pocho­
dzenia ta jem niczej ..bomby".

HAŹLACH. „Gazeta Robotnicza" donosi:
Z wiosną właściciele przeprowadzają czy szczeń je 

lasów z suszu, a to szczególnie lasów' młodych. Za tę 
pracę właściciele lasów płacili zawsze po kilka groszy 
dziennie z tem, że zebrany susz mógł sobie robotnik 
zabrać na opał. W tym roku Zarząd Lasów Komory 
Cieszyńskiej, na którego czele stoi p. inż. Drapela, do­
prowadzi! swoją radosną twórczość do tego, że robotni­
kowi nie daje ani grosza, lecz jeszcze się każe robotni­
kowi dopłacić do jego pracy, licząc za nic niewarte ru ­
piecie znaczną cenę. Po dokonanej pracy, trwającej 
trzy tygodnie, robotnik zamiast minimalnej zapłaty, 
otrzymuje z Nadleśnictwa w Haźlachu asygnatę ka­
sową/Nr. 1427, według której ma zapłacić 3 zi.

Nieraz przedstawiają się)/naszej biednej ludności 
śląskiei masy ludzi na rynku cieszyńskim podczas akcji 
plebiscytowej i różni mówcy, którzy głosili: „Patrzaj- 
cic, te lasy, pola i folwarki, to wszystko Waszem będzie 
tylko musicie chcieć należeć do Polski." W tem nad­
jeżdża wspaniałym samochodem przedstawiciel tej Pol­
ski, dyrektor tych właśnie lasów i powiada: .vto tylko 
byl sen". Tyle „Gazeta Robotnicza". Niestety trzeba 
stwierdzić,vże w tych żalach jest sporo słuszności. Ina­
czej tę Polskę sobie wyobrażaliśmy, lud doczekał sif’ 
rozczarowania.

ZEBRZYDO\ 1CE Lekceważenie rolników. W
tych dniach odbył się w Zebrzydowicach pobór na kor-/ 
nie. Wybrano akuratnie dzień najpilniejszych robót 
wiosennych i kazano wszystkim gospodarzom przybyć 
już o godz. 8 rano. Wszyscy musieli czekać godzinami, 
gdyż konie badano parami aż do samego puludnia. Na 
uwagijaże przecież ludziom się śpieszy, reagowano w 
sposób niestosowany na Śląsku nigdy w dawnych cza­
sach. Nałuralnie, że z tego powodu rolnicy ponieśli 
wielkie straty. Czyż nie było można poboru koni za­
rządzić wcześniej, nim nastąpiły pilne roboty wiosen­
ne? . Czy nie było można wezwać poszczególnych rolni­
ków' na pewne godziny, a nic wszystkich naraz? Nie 
liczą sie wogóle z interesem chłopów, ponieważ chłopi 
nie mają możności pociągnąć do odpowiedzialności tychy 
którzy po wojskowemu rozwiązują wszelkie zagadnie­
nia życia. Dyktatura sięga dziś aż do dołów biurokracji. 
Pomiędzy chłopami zapanowało z tego powociu wielkie; 
oburzenie. Ale oburzenie zta nie naprawi. Chłopi, twórz­
cie silę, organizujcie się, a będzie lepiej.

Sprawy gospc Jarcie.
Oficjalna giełda w alutowa. W arszaw a, 9 m aja .  Dolary 

8.85 i pół. Dewizy: Belgja 125.20, dG aósk  174.85, H oland ia  
3G1.30, Londyn 32.80, Nowy Jork  8 89, P aryż  35.13, P ra g a  
20.36’, Szw ajcar ja  171.2.5, W łochy  46.05, Berl in  pryw. 2j/ł.20.

Kursy obligacyj; A k c j e :  Bank Polski 70.25. B ank  
z.aehodni bez kuponów  n a  r. 1931. — P o ż y c z k i .  3% b u ­
dow lana  34.2-51', 4% inw es tycy jna  87—87.50, 4% inw es tycy jna  

/seryjna 93'.2-5,.-5% k onw ersy jna  38, 5% kolejowa 30.25, 4%

dolarowa 40.25; 7% stab ilizacy jna 48.37—52—49.25. — Listy 
zastaw ne B anku  Gosp. Kraj. bez zmiany.

Cielbk w  Poznaniu, dnia  6 i r a j a  br. Z i e m i o p ł o d y :  
Płacono zł za 100 kg: Pzenica 29.06—29.25. żyto 28.25—28.50,] 
jęczmień p rzem iałowy — 23.25—24.25, jęczmień browar.
25.00--26.00, owies 352.00—22.50, m ą k a  pszenna  65% 43.25—
45.25, m ąka  żytnia  65% 41.25—42.25, otręby pszenne 15.75—• 
16.75, otręby żym ie 18.25—18.50, groch WjlĆtorja 23.00—26.00,1 
rzepak 32.00—33.00, siano p rasow ane  8.25—8.75, siano luźne
5.75—6.75, Słoma ży tn ia  p ra so w an a  6.00— (3.50, s łom a luźna
4.50—5.00, z iem niak i jada lne  26.00—28.(KI, kuchy  lniane
26.00—28.00, kuchy  rzepakowe 18.00—19.00.

Centralna Targowica w M ysłowicach. Na ce n tra ln ą  
targow icę w Mysłowicach spędzono od dn ia  26 IV do 2 V 
920 szt. bydła, 2431 świń, 191 cieląt, razem  854-2 zwierząt.

Pla.cono w  dn iu  2 V br. za 1 kg  żywej wagi zu: (ceny 
loco tai gow ica /łączn ie  z kosz tam i handlowem i)

Bydłm  Woły: pełnom ięsiste  wytuczone 85—9*6 gr. m ło ­
de, mięsiste, niewytuezone i s tarsze wytuczone 77—84- 
S tadn ik i '  pełnomięsiste , wyrosłe  najwyższej wartości r z e ź j  
noj 75—85 pełnom ięsiste  młodsze 65—74. m ie rn ie  odżywio­
ne młodsze i dobrze odżywione starsze 60—0f  Ja łów ki i 
krow'y: pełnomięsiste , wytuczone ja łówki najwyższej w a r ­
tości rzeźnej 75—86, pełnom ięsiste  wytuczone krowy- n a j ­
wyższej wartćj§£i rzeźnej do la t  7-miu 72—80, .s tarsze  wy- 
■ u izone  k iow y  i m nie j dobre młodsze krow y i ja łówki 
65—71. m ie rn ie  odżywione krowy i ja łówki 57—64, licho 
odżywiane k io w y  i ja łów ki 50—§6.

Cielęta: średnie  tuc?one cielęta i najprzednie jsze  ssaki 
80-490, m niej tuczonej cielęta i dobre ssaki 70—79, liche 
ssak i 60—09.

Świnie: tuczone ponad 150 kg żywej wagi 160—180,
pełnomięsiste  od ISÓGlfóO kg żywej wagi 140—159, pełno­
mięsiste  od 100—120 kg żfw ej w agi 1.20—1.39, pełnom ięsiste  
od 80- 100 kg żvwej wagi 1.10—1.19, m acio ry  i późne ka- 
s t ra ty  1.00—1.10 zl.

P rzebieg ta rg u :  Podaż byd ła  mała, św iń  no rm alna ,
ta rg  ożywiony. Tendencja  zwyżkowa.

Odpowiedzi Redakcji.
J. B., St. P rosim y  o rychła, odpowiedź na  lis t  wysłany. 

0„ Lwów. Dzięki za pamięć. Było z tych s tron  jedno za­
mówienie. Książka wróciła  n iew ykupiona.  Może początek 
końca. J. Mat., Drogom yśl. W ysy łam y  list. K Żyła, Fre- 
lichów. O ile go spo tkam y  jeszcze, będz iem y 's ię  s ta ra li  to 
uczynić. Jeżeli n am  się to nie uda, m usicie  spraw ę za­
łatwić sami, zwłaszczajj”j;e wyjazd jest połączony z kosz tr-  
mi. W  dn iu  22 m a ja  na to m ia s t  będzie mo„żna coś więcej 
zrobić. Sł , Dziedzice. Załatw ione z Mnichem, Czechowice 
odroczyć. Szal., W isła, List w ysła l iśm y i czekam y n a  
P ań sk i  jirzyjazd, spraw ę m ożna załatwić, trzeba-to  uczynić 
zaraz. J. daszka, Nied. Za list dziękujemy. Ludzi n ienada- 
jących  się skreślić. Panow ie  m uszą  ■ pracować o w łasnych  
siłach. Na współpracę p. II. oczywiście zgoda. List J. S., 
W isła, T ak  prosto z m ostu  n ie można, zam ias t  zarzutów  
trzeba fak tó w . Jerzy Nikodem, Poznań. Is to tn ie  zaszła 
pew na pom yłka ,  za k tó rą  przepraszam y. Do zapłacenia- 
jest 1 zł za rok 1931 i 2 k w a r ta ły  w  roku  1932. Adres 
zm ieniamy. R. Międzyrzecze. Załatw iam y w myśl życzenia. 
Kor. Próchna. W  n as tęp n y m  numerze. Fuchs, Drogomyśl. 
Wobec spóźnienia w  n as tęp n y m  numerze.

Od Sekretarjatu W ojewódzkiego S. L. w  Cieszynie, ul. 
Konwiktowa 8. P rzypom inam y  członkom S. L. i abonen-i 
tom „ś ląsk ie j  Gazety Ludow ej1' i „Gazety R o ln icz e j ' , że w 
d n iu  21 maj; b. r. o godz. 10 przed po łudn iem  w loka lu  
S e k re ta r ja tu  w Cieszynie poseł Brodacki będzie udziela! 
p o rad  praw nych .

R M. U. Dr. KAROL FIALA §
§

ord. Jako lekarz  p rak t. i ak uszer codz. 8-llh 1 2-4h u  
w CIESZYHiE, Stary Targ 14 I p .  U

(róg ul. G łęboka). Teł. Nr 158. Q

T u d z i e ż  W nOCB osiągalny. (D zw onek nocny!) H

□
3  b . lek arz  sek u n d arju sc  Ś ląsk iego  S zp ita la  w Cleszyni. i Powsz
□  S zp itala  M iejskiego w B ielsku, b . ak uszer-ope ra to r 11-glej Kii- 
(-* ki uniw ersyteckie) J ia  chorób  kobiecych we W iedniu

□□□□□□ 
a

DO SPRZEDANIA 
budynek na 2 rodziny, w Bobrku, % godziny od Cie­
szyna, ul. Zainarska, składający się z 1 pokoju, 1 kuchni 
i piwnicy — za cenę przystępna. Gotówka potrzebna 
5— 6 tysięcy zł. Wiadomości udzieli Jerzy Kłoda.

Cieszyn, Plac Kościelny.______________

Unieważnia się zgubioną książeczkę na konia, w y­
stawioną na nazwisko: Andrzej Pszczółka, Puńców 118.

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□co 
UWAGA! BACZNOŚĆ!

Firma

«!«»*"  S c l a m e l d i e p ,  S k o c z ó f f '
ul. B i e l s k a  20 d o m  n aro żn y!

poleca obuwie ręczne, roboty, skore i konfekcję męską 
i dziecięcą po cenach konkurencyjnych! 

- n m m n n n rm n r in n n n n m n n n n D DDaDDaaDnaDDmC1

O ałaszam , że 2 b. m. uruchomiłem

ZAKŁAD L E K .-D E N T Y ST Y G Z N Y
w Czechowicach naprzeciw boiska „R. K. S .“. 
W ykonuję wszelkie prace, według najnowszych 
metod, po cenach bardzo  um iarkow anych i po- 
jecam  się łask . względom  Szan. Publiczności.

Dr. A. Grossm aftn lek -dentysta 
Czechowice..

Odpow. red. Maksymilian Herrmann, Cieszyn.

JERZY WITOSZEK
sęoczów. ul. Cieszyńska.

W agonowa i d r o b n a  
sprzedaż węgla, koksu, 
b r y k i e t ó w  i drzewa.

Drukarnia Pawia Mitręgi, Cieszyn.


